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Nasza sytuacja materialna i aprowizacyjna 
Przemówienie premiera Osóbki-Morawskiego 
ma zjeździe starostów w Poznaniu 


POZNAŃ (Polpress). Poniżej podaje- 
my 'w skrócie przemówienie Premiera 
Osóbki - Morawskiego, wygłoszone na 
zjeździe starostów województwa -poz- 
nańskiego. ° 

„Ogrom pracy i trudności, na które 

„ skarżą się starostowie czy inni urzęd- 
niey, jesf wynikiem działań wojennych. 
Byloby dla nas przy jemniej, aby takie 
problemy nie istniały, żeby jak najszyb- 
ciej powrócić do normalnych warunków 
j nie zajmować się tego rodzaju zagad- 
nieaiami, Teń problem jednak, jak wia- 
domo, ma miejsce nie tylko w Polsce, 
istnieje w calym szeregu innych krajów. 
Weźmy na przykład takie mocarstwo 
jak Wielka Brytania, która może łatwiej 
pokonać tego rodzaju trudności, niż my: 
istnieje lam bardzo skomplikowane ra- 
ejonowanie środków żywnościowych. 
Teraz po skończonej wojnie z Japanią, 
zostały racje żywnościowe w Anglii 
zmniejszone. Wiadomo również, że i w 

„innych krajach, jak w Czechosłowacji 

` pa przykład, wolny handel w ogóle nie 
istnieje, tam wszystko jest racjonowane. 

Czy nasz system jest słuszny? Czy nale- 
żałoby go zmienić? Są głosy, które do- 
magają się całkowitej reglamentacji ży- 
cia gospodarczego, są głosy nawolujące 

,do wprowadzenia tylko wolnej konku- 

rencji handlowej, I jedni i drudzy nie 

„mają racji, gdyż nie byliby w stanie w 
ebeenym stadium gospodarczym tego 
przeprowadzić, Nie mógł tego zrćsztą u- 
czynić 1 okupant, stosując drakońskie 
Środki. Wolny handel istniał i w czasie 
okupacji  niemłeckiej, tym bardziej więc 
my nie mogliśmy „wprowadzić całkowi- | 

, tej reglamentacji, gdyż powiększyliby- 

śmy przez to trudności aprowizacyjne w 
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NIEŻALEŹŻŹNE PISMO DEMOLRRATYCZ 


` Lublin, piątek 12 października 1945 r. 


| naszym kraju jeszcze bardziej. Polityka 
ta związana jest również z naszą polity- 
ką finansową. Mamy do zanotowania 
bardzo poważny spadek cen. 


Jeżeli sobie przypomnimy sytuację po 
tamtej wojnie światowej i naszą sytua- 
eję materialną i aprowizaeyjną, to mu- 
simy stwierdzić, że Polska w tamitych 
czasach przeżywała nie mniejsze, ale 
większe trudności gospodarcze i finan- 
spwe. Przy ówczesnym systemie finan- 
sowym i gospodarczym najbardziej u- 
cierpiała ludność pracująca; natomiast 
ten system, który obecnie stosujemy, 
jest tak obmyślany, aby pomóc ludno- 
ści pracującej. Na naszym aparacie ad- 
ministracyjnym spoczywa główny ciężar 
wypełnienia tego jednego z kapitałnych 
zagadnień, jakim jest aprowizacja lud- 
ności pracującej. Są powołane jeszcze 
inne czynniki do współpracy; wspomi- 
naliśmy o partiach politycznych, o orga- 
nizacjach społecznych — lecz 6ni mają 
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Drugi dzień pokylu premiera 
w Poznania 

POZNAŃ, 11.X. (Polpress). W drugim 
dniu swego pobytu w Poznaniu premier 
Osóbka-Morawski wziął udział w woje- 
wódzkim zjeździe aktywu PPS. W go- 
dzinach popołudniowych premier Osób- 
ka-Morawski w towarzystwie swej mał, 
żonki opuścił Poznań, żegnany na łotni- 


wyth. Słusznie podkreślono, że minister 
aprowizacji odpowiada za całość apro- 
wizacji w kraju, wojewodowie są edpo- 


wiedzialni za własne województwa, sta- |go oraz przedstawiciełi wojewódzkich 
rostowie za swoje powiaty i wójtowie za | władz PPS. 
gminy. I tak należy podejść do tego za- ———000— 


gadnienia. Istnieją aparaty aprowiza- 
cyjne do Ściągnięcia świadczeń rzeczo- 
wych i inne organizacje do zajęcia się 
tym probłemem, lecz musi być jeden 
człowiek odpowiedzialny za dany odei- 
nek pracy. Nie można jedynie ograni- 
czać się do żądania, aby rząd usuwał 
trudności, jakie przed nami stoją i prze- 
chodzić nad tym do porządku dzienne- 
go;'eały aparat ludzi musi dołożyć mak- 
simum wysiłku, aby stan ten poprawić*. 


Wyjazd ministra spraw zagranicznych W. Rzymowskiego 
do Słanów Zjednoczonych 


WARSZAWA, 1LX. (Zolpress), W dnia |skiego do Waszyngtonu dla podpisania 
wczorajszym minister spraw zagranicznych |Paktu Narodów Zjednoczonych w imieniu 


Wyjazi prezesa Narodowego 
Banku Polskiego do Wielkiej 
Brytanii © 

WARSZAWA, 11.X. (Polpress). W dnia 
wczorajszym wyjechał do Londynu dla prze 
prowadzenia rokowań finansowych z rzą- _ 
dem Wielkiej Brytanii, zgodnie z zasada- 
mi ustalonymi-przez Radę Ministrów, pre- 
zes Narodowego Banku Polskiego. ob. Ed- 
ward Drożniak, 


zasadniczo obowiązek pomocy i kontro- | Wincenty Rzymowski wyjechał w towarzy | Polski, 


li całej akeji zbłora świadczeń _rzeezo- |Stwie ministra pełnomocnego Józefa Ołszew 


Przywrócenie Statutu Międzynarodowego 
; w Tangerze 


PARYŻ, 11.X. (Polpressj. 11.X br. 
wchodzi ponownie w życie Statut Mię- 
dzynarodowy w Tangerze. Przedstawi- 
ciel rządu hiszpańskiego przekaże zarzą- 
dowi międzynarodowemu władzę, którą 
uzurpowały w roku 1941 i tego samego 
dnia przedstawiciel sułtana marokańskie 
go sir Mohnamet Tazi wkroczy do Tan- 
geru, skąd został wygnany w roku 1940. 

Francur le Fuer, który w ciągu 12 lat 
był administratorem Tangeru, ma zająć 
się przywróceniem stanu prawnego, prze 
kreślonego gwałiem przez Hiszpanię. Le 


. Walka z nadużyciami 


ŁÓDŹ, 11.X. (Bolpress). Na poiccznie 
prokuratora Sądu Okręgowego w Łodzi 
zostali zatrzymani: Bernard Popa, sla- 
rosta powia:owy laski, Kazimierz Kol- 
czyński — referent Wydziału Aprow'za- 
TA i Handlu tegoż starostwa, Leon Firus 

'*— agrenom pcwiatowy i Antoni Kup- 
czak — pełnomocnik dla reformy rolnej. 
Okręgówy sędzia śledczy,  Bjąchow:ki, 
zastosował w:ględem wszystkich zatrzy- 
manych, jako Środek ; 
bcżwzględny areszt. Wszyscy wyżej wy- 
„mienieni oskarżeni są © nadużycia pa 


` Import skór surowych 

. z Argentyny. 
4 W Polsce odezuwa się obecnie dotkliwy 
„brak skóry technicznej (pasowej), Rodzi- 
* my przemysł gArbarski ze względu na brak 


sé pozna 
Pa 


cie podołać zapotrzebowańła w tej dzicdzi- 

nie. Ostatnio nawiązano rokowania z Ar- 

gentyną, najważniejszym eksporterem skór 

surowych świata 1 należy przypuszczać, że 

w najbliższych miesiącach rynek nasz zo- 

stanie zasilony w znaczną ilość skór tech- 
j : 


odpowiedniego surowca nie mażo całkowi- | 


jpujące pismo: > „é 


ka 
szbodę Skarbu Państwa, fałszowanie dc- 
kumentów, tzw. „szaber“, wymuszania i 
szantaże, 


Podziękowanie Jugosławii 
* za polski węgiel 


WARSZAWA, 10.X. (Polpress). Amba- 


zapobiegawczy, jsador Rzeczypospolitej Polskiej w Fede- 
| peyjnej Demokratycznej Jugosławii o- 
i 


trzymał od marszałka Broz Tito nastę- 
. „Do Ambasadora Rzeczypospolitej Pol- 
skiej Pana Jana Karola Wendego. 


Jestem głęboko wzruszony decyzją 
Pańskiego Rządu przysłania 12 wago- 
nów węgla dla naszego kraju. Ten dar 
demokratycznej Polski w czasie, gdy 
sam naród polski nie zlikwidował jesz- 
cze całkowicie skutków 
olinpacji i bezmała 6-lelniej walki zbroj- 
nej o swoją wolność, - stanowi jeszcze 
jeden mocny dowód braterśkich uczuć 
narodu polskiego dla- naszych narodów. 


W imienia własnym I narodów Jugo- 


k 

$ 

| sławii przesyłam podziękowanie Pańskie- 
x ; 


. 
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faszystowskiej |ammbasador jugosłowiański Bożo Ljumovic 


Odjeżdżających żegnali wiceminister - 
spraw zagranicznych Zygmunt Modzelew- 
ski, dyrektor gabinetu ministra ob. Ta- 
deusz Rakowski, naczelnik wydziału anglo- 
amerykańskiego MSZ dr Tadeusz żebrow- 
ski, wicedyrektor gabinetu Janiszewska i 
Fuer będzie miał tytuł « administratora jp. o. dyrektora protokółu dyplomatycznego 
tymczasowego. Administratorem właści- |MSZ Adam Gubrynowicz. W imieniu nie- 
wym zostanie admirał portugalski Ma- [obecnego ambasadora Stanów Zjednoczo- 
golneves Correis, który obejmie swe jnych żegnał ministra radca ambasady 
czynności w końcu października. Keith. - auch i 


Konferencja Dyrektorów Gentral Zbytu i Zjednoczeń: 


samodzielnie sprzedających 

W związku z upłynnieniem remanentów na | 1) Ustalenie remanentów 
Ziemiach Odzyskanych na zasadzie okól- |1.X 1945 r. A 
ników numery 146, 155, 158, 172, 176 £ 178) 2) Ustalenie iłości i wartości towarów 
zwołuję na dzień 18 października 1945 r. sprzedanych z powyższych remanentów. 
godz. 11 przed południem w Łodzi przy ©- | g, pian dalszej sprzedaży przejętych re- 
licy Kościuszki 4 w tłokali Izby Przemy- ; 
słowo-Handlowej konferencję. dyrektorów 
Central Zbytu i Zjednoczeń samodzielnie 


przejętych do 


sprzedających. "-+ | przygotować i złożyć pisemne sprawozda- i 


Porządek obrad: 


s 


, e——O0O— Sr 
Chiny otrzymają 
ustrój demokratyczny 
CZUNG-KING, 11.X. (Tass). W przed- 
dzień święta republiki chińskiej marsz. 
Szang-Kai-Szek wygłosił przemówienie 
radiowe, w którym oświadczył, że Chiny 
otrzymają ustrój demokrałyczny, w kó- 


mu Rządowi za dar, który stanowi rów- |. 
nocześnie cenną pomoc dla naszego kra- 
Ju. i aar j i f ; 
Proszę przyjąć przy tej okazji, Panie 
Ambasadorze, wyrazy mojego prawdzi- 
wego szacunku. : s 
Marszałek Jugosławii Józef Broz Tito“ 


A 


prawą. 


Ambasador | jugosłowiański w | Kowie 


KRAKÓW, 11.X. Do Krakowa przybył 


|w tewnrzystwie attache prasowego dr. L. 
|Kusoraca. Ambasaqor był ostatnio w Za 
|głębiu Śląsko-Dąbrowskim, gdzie zwiedził 
|Hute Bankową w, Dąbrowie, oraz fabrykę 
[lokomotyw w Chrzanowie, Przemysł śląski 
' zrobił na naszych gościach imponujące wra 


zabytki miasta, tudzież złożył wizytę rošt- 


slawistyki. 


sku przez wojewodę dr. Widy:Wirskięcgg 


rym wszystkie partic będą miały równe 


żenie. Mówią oni, że Polska posiadając taki ` 
przemysł i rolnictwo, w krótkim czasie ^- 
stanie się jednym z najbogatszych krajów  . 
Europy. W Krakowie zwiedził ambasador 


torowi Lehr-Snławińskiemu i profesorom 
e 
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* kiego i polskiego została zeementowana 


 sgkowey dali świadectwo bohaterstwa, 


= 


* Ta pierwsza bitwa w drodze do Polski 


- mierz Wojska Poiskiego. 


. maja do zwycięskiego zakończenia woj- 


_ ności i spoistości Wojska Polskiego pod 


|. jaczy, skądkolwiek by one nie szły. Bę- 


GA» 


Lenino OS 
t Dzisiaj mijają dwa lata od chwili, jak . Termin ujawniania się i legalizacji oc 
I-sza Dywizją Armii Polskiej im. Tađen- działów. AK i BCh. mija z dniem 15 paź 
otrzymała chrzest bojowy © dziernika. Poprzedni termin — 21 wrze- 
w bitwie pod Lenino. Pod Smoleńskiem b, 7 
żołnierz polski. rozpoczął walkę zbrojną 
na drodze najkrótszej do Polski. Droga, 
którą obrał żołnierz polski z ZSRR, oka- 
zała się słuszna. W bitwie pod Smoleń- 


skiem krwią 2ratnią żołnierza radziec-Ą.; od świata wsi. Często potrzeba nie- 


na ziemi radzicekiej ta, jedność, któreję 
hahaterską kon.ynuację widzimy w bit- 
wie nad- Wisłą, w bitwie nad Odrą i w 
murach Berlina, gdy na zi: mi polskiej żel 
mierz polski i radziecki ręka w rękę wał-$ 
czył o pelne wyzwolenie naszego kraju 
i odbudowę naszego Państwa. 


W bitwie pod Lenino armia hitlerow- 
ska ujrzała dywizję zmartwychwstałej 
armii polskiej; z przerażeriem ujrzeli hi- 
lerowcy idące do boju odważne szeregi 
żołnierzy polskich — rogatywki zor- 
łem. Nie pomogło Niemcom skoncentro- 
wanie egnia artylerii na odcinku zaję- 

przez Kościuszkowców, nie złamaty, 
ducha naszego żołnierza wielokrotne bom 
bardowania przez samoloty hitlerowskie. 
Od. dowódcy I-szej Dywizji aż do naj- 
bardziej wymęczonego żołnierza Kościa- 


żach i manowcach ludzie usłyszeli ten 
apel — wracajcie! 
Wracajcie! Dość, że rok cały, niepo- 
trzebńie i nieproduktywnie, marnowali- 
ście siły, zdrowie i czas skazani na niko- 
mu niepotrzebną poniewierkę. Nikomu 
niepotrzebną — ani wam, ani Polsce. 
„ałe zdrowo myślące społęczeństwo pol- 
skie, wszyscy, którzy z samozaparciem, 
otuchą i wiarą w lepsze jutro Ojczyzny, 
pracują nad jej odbudową, wiedza, i? 
ci, otumanieni, zaszyci w mroki ludzie + 
większości wypadków nie są winni iż 
znajdują się w tej sytuacji. Wiedzą, iż 
w mrok konspiracji zapędziła ich złośli- 
wa, nieprzebierająca w środkach zbrod- 
nicza propaganda. Propaganda ludzi nie- 
odpowiedzialnych, zbankrutowanych, nie 
liczących się:z dobrem kraju. 

Wiemy dobrze, iż łatwo nam dziś nie 
jest. Nie jest łatwo odbudować nasze do- 
mostwa, .zniweczone przez straszliwy ©- 
ej res okupacji i wojny. I całych lat po- 
trzeba na to, aby odbudować, aby z dnia 
na dzień, cegiełka po cegiełce, wydźwig- 
nąć kraj z ruińy i prochu. Tak jest i tak 
być musi. Wolność nie spadła nam z nie- 
ba — wywalczył ją nam straszliwym wy- 
silkiem żołnierz, a utrwalić ją ogromnym 
wysiłkiem winniśmy my sami. I każda 
para rąk jest w tej wspólnej pracy warta 
w dwójnasób. R 
Polska poza zniszczeniami materialny- 
goi jest straszliwie wyludniona. Miliony 

ajlepszych jej synów zginęło w obozach, 
ogromne rzesze czekają na Zachodzie na 
pragniony powrót do domu. A życie nie 
zeka. Każdy dzień, każda godzina wy- 
magają intensywnej, uczciwej, ofiarnej 
pracy na każdym polu, w każdej dziedzi- 
nie. Praca — oto najważniejszy nakaz 
dnia. 


tóre budziło postrach wśród wrogów, 
a szacunek i. podziw: wśród sprzymierzo- 
nych żołnierzy Czerwonej Armii. 


. Dowództwo Czerwonej Armii w dowód 
uznania dla bohaterstwa polskiego żełnie 
rza odznaczyło szereg oficerów i żołnie- 
rzy najwyższym odznaczeniem i tytułem 
bohaterów ZSRR. . 


była i pozostanie przełomową chwilą w 
walce o wyzwolenie naszego kraju. Ko- 
ściuszkowiee walezył nad Wisłą jak żoł- 


Ludność Pragi podziwiała męstwo, wy- 
szkolenie i karność tych pionierów Wo 
„ską Polskiego. Kościuszkowiee znałazł sie 
w jednym szeregu z walecznym żołnie- 
rzem Polski Podziemnej. Wałka rozpo- 
częta pod Lenino doprowadziła dnia 9 


ny. To zwycięstwo przynio-ła nam sojn- 
sznieza Czerwona Armia wespół ze zje- 
dnoczonym Wojskiem Polskim. 


Dzięki jedności narodu polskiego, jed- 


- dowództwem gen. broni Roli-Żymierskie- 
go nasze ostateczne zwycięstwo z daie- 
kiego, niedosiężnego mitu walczącym w 
podziemiach, stało się rzeczywistością. 
Toteż jedności naszego wojska i jedno- 
ści narodu będziemy strzec jak źrenicy 
oka przeciwko wszelkim próbom rozbi- 


jennych 
sądy polskie i że proku- 
proces przeciwko 


dziemy z pamięcią o bitwie pod Lenino $ 
-i z pamięcią o bitwach nad Wisłą i Odrą, 


rac 
ąwioki 
jest edzialny za zbrodnie wojenne, 


z. x 


wi faszystowskiemu. - A 
7 A Proc ATE 
| = Sfy zbrojne Wielkiej Brytenft do- 
starczają dla Austrii 50 tysięcy ton żyw- 
ności tygodniowo. Mimo to sytuacja żyw- 
nościowa jest poważna. 
* . ©. 
— Trzy wielkie mocarstwa zapropono- 
wały Turcji rewizję pos'cnowień konferen- 
rych Turcja ufortyfikowała cieśninę Dar- 


|— e reme Mediolanu wykryto dzia- danelską i sprawuje dọ dnia dzisiejszego 
manaig tej clóniny. | 


Rinoac_ parru mszystowskiej „Czarna Bry- 


.A LORFTSKA si < 


-4 cóż robili „panowie z lasu“? Rok ca- 
KPa przez nich zmarnowany na nic. 
śnią — został przediużony, nie wszędzie wręcz szkodliwie dla niej. Bo czymże by- 
bowiem wiadomość o otwartej drodze [to krycie się w lasach na tyłach wal- 
powrotu do życia normalnego z podzie- ;czących armii, bo czymże były dywersje 
mi mogła dotrzeć 'na czas, Daleka jest ji sabotaże, bo czymże było sianie zamętu 


droga do leśnych kniei, do zabitej deska- |i niepokoju? 


al przypalku, aby, rozsiani po bezdro- |pamięć puszcza się winy. W niepamięć 


,.|gromnym nakładem pracy i pieniędzy Po- 


+ Oświadczenie prokuratora Sawickiego 


(Obsługa własna z Londynu) £ 


| 


cji z roku 1926 w Montreal, na mocy któ- | 
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TNI APEL 


3 À A 
stanie przed nim w przyszłości tragiczn 
i bolesne pytanie — a gdzieś ty był? 

Gdzieś ty był, gdy potrzeba było oc 
budowywać nasze domostwa z . ruin 
Gdzieś ty był, gdy fabryki nasze i wai 
sztaty pracowały z takim nadmierny! 
trudem, gdyż brakło nam robotników 
|Gdzie$ ty był gdy brakło nam naucz. - 
cieli w szkołach, tzemieślników w wa > 
sztatach, kolejarzy, pracowników biur: 
wych? Gdzieś ty był, gdy rodzina two 
marniała w poniewierce, bo jej żywici: - 
wolał być „w lesie* 

Ogromna większość tych, do któryf 
dotarło wezwafiie do przerwania działa 


Gorzej — bo bez pożytku. dla Polski, 


Teraz ostatni apel — dość tego. W nie- 


puszcza się ciężką zbrodnię bezczynności 
w dniach, gdy kraj cały w. codziennym 
rzetelnym trudzie odbudowuje swe war- 
ształy, uczelnie, drogi, fabryki, szpitale. 


Otwarta jest droga do -spełnienia obo- 


h 3 ności konspiracyjnej zrozumiała sw: 
wiązku. Sa RNR najprostszego, najprostszy, najczuciwszy obowiązek - 
najuczciwszego — odbudowy wspólnego | stąneł 1 
ka OO eny. Żyć stanęła do pracy. Ponad 50 grup wysz 


z podziemi i rozpoczęło normalne życ 
Otwarta jest droga powrotu z bez- normalnych ludzi. Do resztek, które trw 
owocnej poniewierki, z pocziemi, z per | ją jeszcze w niewiedzy lub w samobó. 
czynności do rzetelnej, uczciwej pracy. czym uporze, kieruje się ostatni apel: 
Kto wróci — może być pewien, że nie | — Wracajciet 


; Tajny dokument miemiecki 
dowodem polskości Śląska Opolskiego 


WARSZAWA (Polpress). — Znaleziony lak jest czynny na Śląsku Opolskim“, 
niedawno dokument świadczy o tym, że A oto inne doniesienie; „Nowy obóz ha: 
śląsk Opolski mimo wiekowej germaniza- | cerski dla polskich dziewcząt z Racibo: 
cji nigdy nie przestał być polski. Jest to skiej Kuźni, Budziska, Brzeźnicy, Rudy 
poufny raport politycznego kierownika | Grzegorzowic. Obóz prowadzi Fiżbiet . 
Niemieckiego Związku Wschodniego na | Wilk, córka polskiego funkcjonariusz 
Ziemiach Śląskich z sierpnia 1936 r. Spra- | Wilka z Raciborza. Otrzymała z rąk bu: 
wozdanie to zredagowane -jest z niemiecką | mistrza Kachela z Opola brązowy krzy 
dckładnością i drobiazgowością, a traktu- | zasługi*, 
je wyczerpująco o działalności polskiej na| 1 tak dalej na 17 stronach cytowaneg 
terenie Śląska Opolskiego, mają za mate-' sprawozdania czytamy nazwiska polskie 
riał doniesienia niemieckich szpiclów .i różnych okolie Śląska Opolskiego. Trzek 
konfidentów. Oto niektóre, wybrane do- pamiętać, że każde takie nazwisko — 1 
rywczo fragmenty tego raportu: „Kwiet- wyrok, śmierci. Zbrodnie- popełnione prz 
niewski, sekretarz gimnazjum w Bytomiu, | tych „przestępców“ to — współdziałan 
przemawiając w obozie harcerskim w Bu- |w organizacji obozów harcerskich, wys; 
dzisku pod Raciborzem, pozwolił sobie na | anie dzieci na wakacje do Polski, pie 
potworne twierdzenie, że uczestnicy obozu grzymowanie do Częstochowy, czynny 1 
znajdują się na ziemi polskiej i że ziemia | gział w polskich związkach Śpiewaczyc! 
ta jest germanizowana wbrew wszem pra- | gyjetlicach, szkołach i czytelniach. ` 
wom“... „wielkość skali i świadomość ce- | ` Każde. zdanie raportu _jest dokumente 
lu, z jaką obóz jest prowadzony, bez | nym stwierdzeniem przez naszego odwiec 
względu ną koszty, dowodzi, z jakim o- nego wroga polskiego fanatycznęgo prz; 

wiązania do ziemi ojców, jest stwierdze 

niem ogromu polskiej pracy, nie zważaj: 
| cej na największe ryzyko i ofiary, poni: 
-į sione w walce z akcją gemmanizacyjną. F 
porty kończą się słowami: „Z tych wsz; 
stkich małych doniesień bije wprost w « 
imymi i niemowlęta czeskie. „Na własne ` 
oczy“ — powiedział Sawicki — „widzia- | CZY żarliwość, aw większości wypadkó 
łem, jak wartownicy niemieccy dawaliji skuteczność, z jaką pracuje mniejszo: 
dzieciom słodycze i czekoladę aby zachę- | polska", 
cić je do wejścia do komór ‘gazowych. Í i 
Matki musiały rozbierać swoje dzieci, po% 
czym wpędzano je do tzw. 
gdzie musiąły patrzyć na śmierć dzieci wjź 
komorach gazowych“, 
Peg zao yy w ni Jugosławia była krajem, gdzie w ciąg 
na Majdan al rzypatryv A : 
się temu. SS-mani : are Sai den jcałej wojny nie wygasł ani na chwilę « 
nich specjalne widowiska, Niemcy śmiali$h 
się ze skazanych na śmierć więźniów. 
` Niemieckie komory gazowe i kremato- 
ria były czynne dò chwili przybycia Ro 3) 
sjan. W tym momencie udało się uciec 3 
około 20 więźniom, którzy potem zezna-jgsławi. upodobniła się do Polski i dziś n. 
wali w procesie dozorców obozów śmie 
Sąwicki był oskarżycielem w procesie 
tów Majdanka. W tym czasie jeszcze 
wą Połski znajdowała się pod 


j 
Wehrmachtu. 6 


Co piszą inni 


anskiego specjalną sympatię. 


dwóch pierwszych na świócie procesów o 
przestępstwa wojenne na wielką skalę. 
` ` Mówiąg' o- rzekomych ekscesach przeciw: 
ko Żydom w Polsce, Sawicki oświadczył: Marsz. Tito omówił wewnętrzne si 
Sel sunki Jugostawii, po czym na pytar 
o pogląd na sprawę zbliżenia polsk 
jugosłowiańskiego i na współpracę po 
„łyczno - gospodarczą naszych kraj 
; at: Stosunki polsko - jü 
słowiańskie były zawsze nacechowa 
przyjaźnią. Wspólme cierpienia i of 
" ry, poniesione w tej wojnie, zbliżyły 1 
jeszcze bardziej Nio dziwnego, . 
współpracu naszych narodów w dz 
dzinie politycznej 4 kulturalnej gowia 
się coraz, bardziej zacieśniać. Na odc 
ku gospodarczym mam nadzieję, 
Polska będzie w stanie pomóc Jugos 
wii, której przemysł jest mniej roz 
mięty. Należy: zorganizować wymi. 
wzajemną dóbr. Bez kontaktu gös 
darczego nie ma ścisłego kontaktu 
Mtycznego. Warunki polityczne, pa 
„jące w Polsce 1 Jugosławii, sprzyji 
wzajemnemu zbliżeniu obu krajów . 
wszystkich dziedalnach. 


wycierpieli w okresie 6 lat. Nie tylko Żoł- 
nierze, nie tylko SS-mani, lecz cała ludność 

męczyła ich. Nie możemy żyć z 
ludźmi, którzy popierali Hitlera". Sav 
potępił wystąpienia antyżydowskie w 
sce i oświadczył, że sądy polskie w 


syjską komisją badania zbrodni niemiec- 
kich, a obecnie z prokuratorami ` `. 7 
"Zjednoczonych. Zaprzeczył on, jakob,  .'iu- 
ly być wytoczone procesy przeciwko człon 
kom b. rządu polskiego w Londynie, 

zostającym w opozycji do obecnego reżi: 


. 


ha 
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© {Le:Bc) História odzyskania nowej nie- 
„podległości Polski zaczyna się nie od.roz 
paczliwęgo oporu, a od świadomego przy 
„gotowania zbrojnego czynu. Narodu — 
„od organizacji vojska- kons»iracyjnego 
wewnątrz kraju i: regularnych. formaeji 
ną emigracji. Na skałę w historii jeszcze 
nie svo'tvkznq odbywa się. zaciąg :żoł- 
nierza w skupiskach polskiego uchodźs- 
- twa: we Francji, w: Anglii i ZSRR. Naj- 
większa armią powstała w ZSRR. 
UMOWA MIĘDZY ZSRR 
„A RZĄDEM CEN. LIKORSKIEGO 
Najlepsze warunki formowania oddzia- 
łów Wejska Polskiego znaleziono w 
ZSRR, a to z nasiępujących powodów: 
srzede wszystkim znajdowały się tam 
dziesiatki tysięcy polskich oficerów i 
łołnierzy, których katastrofa wrześnio- 
wa rzuciła na teren Rosji — prawie go- 
towe wojsko. Należało je umnndurować, 
uzbroić i tylko doszkolić. Oprócz tego 
prawie gotowego wojska, mobilizacja do 
armii polskiej, którą dowodził Władysław 
Anders, mogła sie oprzeć na setkach ty- 
- sięcy cywilnego uchodźstwa. Rząd ZSRR 
dał organizatorom tej armii wszystkie 
możliwości: pożyczkę w wysokości 300 
mił. rubli, wyżywienie dla wojska, przy 
"czym oddziały polskie otrzymywały pierw 
szą, tzn. najlepszą normę — taką samą. 
„jak oddziały frontowe Czerwonej Armii. 
/ ZDRADA GEN. ANDERSA 
Układ między rządem radzieckim, a 
gen. Sikorskim pz:zewidywał, że polskie 
oddziały pójdą w miarę postępu wyszko- 
lenia kolejno na front radziecko-niemiec- 
ki, aby walczyć wspólnie z Czerwoną Ar- 
mią. Pierwsza jednostka — tak było u- 
zgodnione — miała 1 października 1941 
roku wyruszyć na front. 


wbrew tej umowie. Kilka większych je- 
dnostek sformowanychw Środkowej Azj: 
oyło już gotowych — a Anders odwlekał 
z tygodnia na tydzień ich wysłanie na 
tront. boa 

W lipcu 1942 roku powstała dla Rosji 
jedna z najkrytyczniejszych chwil tej woj 
ny: niemieckie armie podeszły do Sta- 
lingradu. Rozpoczęła się gigantyczna bit- 
wa o Rosję. $ 

W tej sytuacji gen. Anders wyprowa- 


r 


w umowie pomocy, zostawiając polskie u- 
chodźstwo -bez nadziei na bezpośredni 


udział w walce przeciwko Niemcom. ` 


4PP — CYWILE ORGANIZUJĄ WOJSKO 
Uchodźstwo polskie w ZSRR od pierw 
szej chwili odczuwało rozmiar tej zdra- 
dy i nigdzie nie uświadomiono sobie tak 
prędko jej związku z polityką londyń- 
skiego odłamu emigracji, jk właśnie na 
*migracji w Rosji. Polonia w ZSRR zro- 
zumiała wymowę historycznej chwili i 
uyłoniła w marcu 1933 roku jako ośro- 
ick organizacyjny Polaków o wszelkich 
„ ydcieniach demokratycznych poglądów 
'— Związek Polskich Patriotów. 
Opierając się na życzeniach demokra- 
vfcznego uchodźstwa, 
Gl» Rządu ZSRR z prośbą o pozwolenie 
nu zorganizowanie polskiej formacji, któ- 
mi by razem z-Czerwoną Armią walczyia 
przeciwko Niemcom. Był to prosty wyraz 
prostej politycznej myśli, że najkrótsza 
droga do Polski prowadzi przez okopy 
‘ra froncie radziecko-niemieckim i że do 
aiepodległości i nowej demokratycznej 


państwowości prowadzi sojusz polsko-ra- 
dziecki. ; ; 


W LASACH POD RIAZANIEM 
Rząd radziecki — zdradzony przez An- 
dersa — nie odmówił pomocy: 9 maja 
1943 roku radio mos-.iewskie podało wia- 
domość, że organizrje się Pierwsza Pol- 
ska „Dywizja Piechoty im. Kościuszki: 
Zaczęła się pielgrzymka ochotników do 


Jednak Anders i jego, klika działali ln 


dził 70 tys. żołnierzy polskich do Iranu, | 
zostawiając sojusznika bez przyrzeczonej | 


ZPP zwrócił się. 


SÓW, 


riazańskich lasów, gdzie nad rzeką Oką, 
w okolicach wsi Sielce, było „miejsce po- 
stoju I-ej PDP. 


przeciwko polskim żołnierzom. Niemcy 
wiedzieli, że w oczekiwanym natarciu 
chodzi nie tylko o ciężki, krwawy bój. 
Zdali oni sobie sprawę z tego, że bój 
ten będzić miał olbrzymie polityczne zna 
czenie. Natarcie polskiego wojska na 
niemieckie pozycje pod Lenino na Smo- 
leńszczyźnie było przecież sygnałem dla 
umęczonego kraju, że znów polski żoł- 
nierz walczy o jego wolność. 


Ale Polacy-patrioci, którzy byli inicja- 
torami organizacji polskiej formacji, nie 
mogli się oprzeć na pomocy polskich woj- 
skowych fachowców. Tych zostało bardzo 
mało. Gotowe wojsko i prawie wszyst- 
kich oficerów wywiózł Anders do Ira- 
nu. Cywiłe zostal: sami. 


| 


Czerwona Armia pomogła. Pomogła nie 
tylko. umundurowaniem, nowoczesnym 
sprzętem wojennym i wyżywieniem, ale 
i też ludźmi: Dowództwo Czerwonej Ar- 
mii odkomenderowało do Polskiej Dy- 
wizji wszystkieh swych oficerów-Polaków 
i swoich najlepszych instruktorów. W ro- 
cznicę bitwy grunwaldzkiej, 15 lipca 1943 
pierwsza PDP złożyła przysięgę; a 1 wrze, 
śnia tegoż roku, w czwartą rocznicę na- | 
padu niemieckiego na Poiskę, Kościusz- 
kowcy wyruszyli na front. 


Ale nie pomogło Niemcom ściągnięcie 
lotnictwa i rezerw ludzkich z innych 
frontów. W dwudniowych walkach — 
12 i 18 października 1943 r. — wypeł- 
nili Kościuszkowcy zadanie ` postawione 
[im przez dowództwo Czerwonej Armii: 
złamałi nadzwyczaj zaciekły opór Niem- 
ców, przerwali niemiecką obronę, sforso- 
wali rzekę Mierzeję — i, ciągle odpiera- 
jąc wściekłe kontrataki przeciwnika, u- 
mocnili się pod huraganowym ogniem af- 
tylerii niemieckiej na  nowozdobytych 
pozyejach. Polskie pułki szły — pod gra- 
dem bomb podczas 1.200 nalotów nie- 
mieckiego Iótnictwa w ciągu dwóch dai 
— tak brawurowo w.bój, że obserwują- 
cy walkę radzieccy oficerowie spontani- 
cznie wznosili okrzyki na cześć Kościu- 
szkowców i Polski. I ten okrzyk podjął 
ały demokratyczny świat, - 
KORPUS — ARMIA — 
ODRODZONE WOJSKO POLSKIE 

Na głębokich tyłach, w riazańskich la- 
sach formowały się w dalszym ciągu je- 


CHRZEST OJOWY 


Po raz pierwszy od: roku 1939 polski 
żołnierz wyruszył co - boju. Niemieckie 
dowództwo dowiedziałó się e tym, że mą 
na danym odeinku frontu Polaków prze- 
ciwko sobie. Niemcy przygotowali się na 
to krwawe spotkanie nadzwyczaj sta- 
rannie. Pościągali oni że wszystkich fron 

ltów rezerwy na ten odcinek, nagroma- 
dzili artylerię, w tym większą ilość sze- 
ściolufowych moździerzy. Nadmiar samo- 


TEEN, 


na ziemiach radzieckie 


pa. 
ME 
ip 


RF 
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sa 


dnostka po jednostce: druga Dywizja 
Piechoty im. Henryka Dąbrowskiego, Bey 
gada Artylerii im. gen. Bema, Brygadź 
Pancerna im. Bohaterów Westerplatte | 
Pułk Lotniczy Warszawa i cały sze 
pomocniczych jednostek. Pierwszy Kor: 
pus Polskich Sił Zbrojnych w ZSRR wy- 
ruszył w styczniu 1944 roku na front i 
połączył się na Smoleńsxczyźnie z awe 
gardą — z pierwszą dywizją. Formuje 
się Trzecia Dywizja im. Romualda Traw. 
tta. W, marcu 1944 roku korpus wy- 
ruszył na Ukrainę, gdzie, powstaje Armia 
Polska w ZSRR, która w krótkim czasie 
przekracza stan 100 tys. ludzi. Napiywań 
do niej z wyzwolonych terenów zachod 
nich Ukrainy tysiące ochotników. W Sw 
mach powstaje Czwarta Dywizja Piechoty 
im. Kilińskiego, rozpoczyna się formowa: 
nie piątej i szóstej dwwizji, powstają Bry 
gady Artylerii, Kawalerii, Saperów, Dy: 
wizja Artylerii Przeciwpancernej i Prze, 
ciwlotniezej. Ta przeszło stutysięczna ar 
mia posiada nowoc:esną broń. Jej siła 
ognia przewyższa siłę ognia całego Woj: 
ska Polskiego w roku 1939. W lipcu 1944 
roku, po walkach pod Darnitzą i nad 
Bugiem armia po.ska w ZSRR oddaje się 


-do dyspozyeji wyłonionej przez naród 


— Krajowej Rady Narodowej. 

Dekretem Krajowej Rady Narodowej Z 
21 lipca 1944 roku Armia Polska z ZSRR 
i Armia Ludowa zostają połączone w Od- 
rodzone Wojsko Polskie, które razem ż 
Czerwoną Armią wyzwala Polskę i dobija 
Niemeów w Berlinie. 


Bohaterowie spod Lenino 


Niedaleko wsi Mosiejewo wznosi się |żołnierzy i oficerów Pierwszej Dywizji 
a pagórku drewniany krzyż — mogiła Polskiej orderami i medalami radziecki - 
|sotnierska poległych 12 i 13 październi- | mi. rt > o. 
ka 1944 r. w bitwie pod Lenino. Nad ti | Dalewczyia polska -Aniela irzywoń; 
bratnią mogiłą przysięgali polscy żołnie- (kpt. Władysław Wysocki i kpt. Juliusz 
kz pomścić śmierć poległy ch. Przysięgali Huebner zostali odznaczeni tytułem Bo- 
jako żołnierze jedynej wówczas jednostki a= Związku Radzieckiego. 
polskiej — Dywizji im. Kościuszki, a speł | s 
jnili przysięgę jako żołnierze potężnego ANIELA KRZYWOŃ 

| 

w szpitału odzyskał na parę se- 
kund przytomność, zapytał: „Gdzie sztan- 


odrodzonego Wojska Polskiego, . 3 18-letnia Aniela Krzywoń stała na war- 
Dwa dni trwała bitwa pod Lenino. |cie przy samochodzie Sztabu Dywizji. W 
¡Niemcy skupili przeciwko Pierwszej Dy- |miejsce to spadła niemiecka bomba lotni- 
° > e 
zaopatruje rolnictwo w węgiel 
Ministerstwo Aprowizacji i Handlu; przy: | rozprowadzać również t węgiel dla potrzeb 


i wizji olbrzymie siły w technice-i w lu- |cza — samochód zaczął płonąć. Aniela 

Krzywoń skoczyła do samochodu, aby u- 

stępując do zaopatrzenia kraju w mażeria- | opału domowego rolników i koks dia kuź- 
ły opałowe, i ni wiejskich. 


dziach. W ciągu dwóch dn: niemieckie lo- 
tnictwo dokonało 1.200 nałotów na linię | ratować dokumenty sztabowe — i zginę: 
ła w płomieniach. i 
Przewiduje się na ten cel ogółem 50 tys. 
w oparciu o | ton węgla i 7 tys. ton koksu. g 


działy | stronę przeprowadzenia tej akcji 


Kościuszkoweów. A 3 
PORUCZNIK CZARKOWSKI 


Porueznik Czarkowski nosił sztandar. 
Dywizji. W boju został on ciężko ranny. 


Bohaterstwo polskiego żołnierza prze” 
łamało wszystkie wściekłe wysiłki Niem- 
ców. 245 żołnierzy i oficerów zostało od- 
znaczónych przez Polskie Dowództwo, a 
sojuszy Rząd Radziecki odznaczył 242 


Pe 


A < 


Komitet 


E powierzył s, - 

posiadające. Bo calym terenie państwa | | zek A r dołoży starań, ażeby tę 

EIR A a bi sowa 
towane jest do tej akcji, Ministerstwo A-| dzić, ; A ż 


ZA 


prowizacji i Handlu zleciło pe Pi as z Z? -000 SE ER 3 
ronicwm i| 40 (om leków szwedzkich 

dla Polski przybyło do Gdyni 
WARSZAWA, 9.X. (Pólpress), W ra- 
mach systematycznej akcji pomocy dla Pol 
ski prowadzonej przez rządowy komitet 


Królestwa Szwecji, przybył do Gdyni nowy 
dalszy transport 40 tan różnych rodzajów 


kierunku specjalnych dyrektyw. Minister- 
stwo Aprowizacji i Handlu przewiduje w 
bieżącymi roku gospodarćzym do rozprowa- 
dzenia ogółem ilość ca. 339.000' ton węgla 
i ca. 175.000 koksu, : - 
czynni- 


stko, aby i otrzymała wystarczające | Bisterstwa Zdrowia w Warszawie, 

ilości węgla. Poza węglem Transport zawiera m. tn, 22 skrzynie 
najbliższych miesiącach w ramach_zażni- | tabletek witamin B. C i D, dwie tony sa- 
<cjowanej przez Komitet Ek: Ra- | ; ł 
dy Ministrów akcji specjalnej zaopatrze- | hsryny, liczne artykuły, dezynfekcyjne 

nią wsi w artykuły przemysłowe będzie się różne, lekunstwa. | 


| 


dar? Czy generał żyje?“ Odpowiedziąge 
mu, że sztandar ocalał i generał żyje, a 


, 


on na to: „Teraz mogę umrzeć spokoj- 


nie“; f 
PORUCZNIK KALINOWSKI 

W ciężkiej sytuacji bojowej por. Kalb 
nowski, oficer pol.-wych., postanowił sam 


“| zanieść meldunek do sztabu. Preebija się 
'|Przez wał ognia. Ledwie wyszedł z pola 


obstrzała moździerzy, zaczyna się atak 


lotniczy. Blisko sztabu por. Kalinowski 


/ 
zostaje śmiertelnie ranicny. — ale sztab 


| otrzymał ważny bojowy meldunek. 


PODPORUCZNIK PĄZIŃSKI 
Podporucznik Paziński, ofiser polit.- 
wych., zostaje 12-go ranny, ale nie opu- 
szeza pola bitwy. Mimo kilku ran prowa 
dzi batalion do szturmu — i ginie w 

walce. 


KS. KAPELAN KUBSZ 
Kapelan Dywizji Kubsz nie opxiszczał. 
podczas bojów swoich żołnierzy. Nocą 
przyszedł do okopów pierwszej linii i 
udzielał żołnierzom przed bitwą zbioro- 
wego rozgrzeszenia. A podczas samej bi” 


wy zjawiał on się tam, gdzie było naš- 


niebezpieczniej. 


Pierwsza Dywizja, a potem- Polskie Si- - 


ły Zbrojne w ZSRR powstały z iniejaty- 
wy Z. P. P., który jednoczył wszystkich 
polskich patriotów, bez różnicy przeko- 
nań politycznych. Komunista walczył ra. 
zem z piłsudczykiem, ludowiec szedł ra- 
zem z byłym działaczem Ch. D. w bół. 

Zginął w boju por. Kalinowst:i bohater- 
ską śmiercią — syn szewca z Warszawy. 
komunista, uczestnik walk wrześniowych, 
Zginął ppor. Zabłudowski, człone!: 
„Strzelca" i b. piłsudczyk, Odznaczył: 
się w krwawych walkach: kot, Wyzgoku 
stary ułan Wojska Polskiego, który bra 
udział w 1939 roku w raidzie kawaleri 
do Prus Wschodnich i per. Wiśniewsni 
b. oficer.Czerwonej Armii. 

Bez różnicy politycznych poglądów, 
sprzed 1939 roku wierzyli oni w to, że 
najkrótsza droga do wyzwolenia Ojczyz 
ny prowadzi właśnie przez Lenino, przeć 
stosy trupów hitlerowskich na froncie 12 
dziecko-niemieckim, 


| smych kategorii i wypłata załegłych po 


bytu nauczycielstwa, Rząd. - postanowił 


~ 
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Demokratyczność, jednolitość, powszerhność i bozpłatneśi 
Cztery maczelne hasła szkeolnietwa polskiego 


zakończenie Obrad Międzypartyjnego Zj: 


W pierwszym dniu obrad. po przerwie [szkoła rednia, po której każdy sieni: 
zabrał głos naczelnik Wydziału Kultucy | |uczeń będzie miał dostęp do szkół spe- 
i Sztuki na odcinku m. st. Warszawy, ob. leji alnyeh na poziomie uniwersyteckim. 
H. Ładosź, podkreślając rolę nauczyciel Reforma ta odbędzie się drogą gwolucyj- 
stwa polskiego jako sprzymierzeńca czyn ja ą. Natomiast szybkiej realizacji domaga 
ników walczących o hasła 
ne, oraz konieczność przyjścia im z po [spraw należą: zlikwidowanie rejonów 
mocą, ażęby ułatwić im wzięcie udziału | (Bezszkolnych; likwidaeja szkół o jednym 
w życiu społecznym i politycznym. W jnauczycielu; likwidacja różnych stopni 
zarządzie Z. N. P. znajdą się ludzie, kló | szkół powszecliny*k, z których wszystkie | 


| Rząd stoi na tym samym stanowisku, 


demokratycz- r: likwidacja skutków wojny. Do tych | Ale stwierdzić należy, że Zjazd nie' był 


rzy poprowadzą szeregi nauczycielskie | muszą stać się jednolite; przedłużenie | 
zgodnie z jego tradycją i interesami oraz wieki obowiązku szkolnego do lat 16 dia 
kesłami pestępu i demokracji. spóźnienych wskutek wojny uczni; jak 

W drugim dniu obrad wysłuchano re |również: klasy przyspieszone; udostępnie- 
feratu o zamierzeniach Rządu w sprawie | nie wyższych uczelni dla spóźnionej mło- 


poprawy bytu- nauczycielstwa. Już odez- ;dzieży bez matury jedynie po rocznym |lił Wniosek 3-ci zawierał 


kursie przygotowawczym; wreszcie p3- 
większenie kadr nauczycieli szkół p»- 
wszechmych. Rząd zdecyduje o czasie i 
formie reformy tej, zaś nauczycielstwo ją 
zrealizuje . 

W dyskusji nad: referatami poruszono 
szereg spraw fachowych. Wyjaśniono m. 
in., że: zestaną stworzone po miastach 
bursy dła uczni ze wsi. Podniesiano spra- 
wę: konieczności wyższego wykształcenia 
nawet dlæ nauczycieli szkół powszech- 
nyeh. , Poruszono kwestię przymusowego 
udziału nanczycielstwa w praktykach re- 
ligijnych wraz. że szkołą, co ao być 
usunięte. 

Na. zakończenie obrad głos bi zno- 
wu ob. wiceminister, który stwierdził, że 
po dwóch podstawowych. zagadnieniach 
młodej państwowości polskiej: reformie 
rolnej, przejęciu przez Państwo kluczo- 


wa ob. ministra oświaty z dnia 4 wrze- 
śnia br. głosi, że sprawa ta nie może być 
na: długo odkładana. Nauczyciel powinien 
otrzymać lepsze warunki, aby mógł za- 
jać w „społeczeństwie miejsce odpowied- 
nie do jego wielkiej roli. Sposoby, ja- 
kimi Rząd zamierza pomóc nauczyciel- 
stwu, dadzą się ująć w trzy punkty: 1! 
jnk najszybsze przeszeregowanie dó wyż- 


borów w ramach nowej, ustawy uposaże- 
niowej, 2) znowelizówanie ustawy © po- 
horach. wszystkich pracowników państwo 
wych, w tyne również, nauczycielstwa, i 
3) zorganizowanie nowego systemu roz- 
działu artykułów pierwszej, mem" dia 
nauczycielstwa. 

Już rozpoczęły się prace w, sprawie 
przeszeregowania. Czynne są komisje u: 
posażeniowe przy. poszczególnych. inspek- 
toratach szkolnych. 

W ramach podwyższenia uposażeń pra 
cowników państwowych zwiększone będą 
dodatki „wojenne“ oraz podwyższony do 
„datek rodzinny. 

Zdając sobie sprawę, że podwyższenie: 
gaży nie rozstrzygnie sprawy polepszenia 


nie ważnej sprawie Ziem Zachednich — 
najważniejszym zagadnienicia jest prze- 
budowa życia kuiturałr go kraju. Spra- 
wy tej nie rozwiąże dekret, tylko mozoł- 
na praca. Szkoła jest narzędziem w ręku 
Państwa i społeczeństwa. Nie będzie 
szkoły demokratycznej i równego dostę- 
pu do: wiedzy, dopóki nie zostaną zde- 
mok ratyzowane gospodarcze podstawy 
struktury Państwa, 

Ciężkie warunki: Gosia nauczyciel- 
stwa są wynikiem sytuacji. gospodarczej, 
a nie zamierzeń Rządu, nie jego świado* 


największy nacisk położyć na zaepatrze 
nie nauczycieli i ich rodzin w artykuły 
żywnościowe, ubranie, obuwie itp. Tro- 
skę o zdobycie niezbędnych artykułów 
przyjmą na siebie Wejewódzkie Wydzia-. 
ły Aprowizacji; Kuratoria Okręgćgy Szk 
nych będą składnicami, pobierającymi | 
artykuły na dany okręg, zaś rozprowa- 
dzać je do poszczególnych placówek bę- | 
dą oddziały tworzącej się  Spółdziesnij 
„Samopomoc Nauczycielska“, 

Następny referat dotyczył zagadnienia 
przebudowy ustroju szkolnego. Najbar- 
dziej ujemną stroną dawnych- progra‘ 
mów szkolnych były: niejednolitość; nie 


we wszystkich. częściach. kraju. Zaminowa- 
ne, zablokowane  zatopionymi wrakami 
statków 

dostępność przedszkoli dia uboższej lud- | wietrze mostów nasze szlaki. wodno sienn 
ności; różnorodność programu szkół po nają spełniać wyznaczone im w życiu go- 
wszechnych w miastach, miasteczkach i spodarczym Polski rołę. 

wsiach; brak szkół dła skupisk poniżej. . 


wych gałęzi. przemysłu oraz po niezmier- | - 


Komumikacja wodna w Polsce 


rozwija się 
Żegluga śwódlądowa stałe usprawnia się | Wisła — główna nasza arteria Woda, 


mą pory ką, jak to było za czasów sana- 
cji. Można protestować przeciwko zamie 
rzeniom, ale nie: przeciwko sytuacji. 


jakie znalazło wyraz w przemówieniach. 


bezowocny, gdyż szukał dróg poprawy, 
obierając słuszną drogę. “ 

Inspektor Dąbrowicz odczytuje wnioski 
1) o natyehmiastowym przyjścia z ma- 
terialną pomocą nauezyciels «u — wnio- 
sek uchwalono; 2) o dopuszczeniu nau- 
czycieli z maturą seminaryjną do wyż- 
szych studiów. Jak stwierdza ob. miai- 
ster, Rząd odpowiedni dekret już uchwa- 
dezyderaty, 
dotyczące czynnego udziału nauczyciel- 
stwa w życiu społecznym i politycznym 
kraju oraz reasumowanie wszystkich o- 
mawianych zagadnień. Wreszcie uchwa- 
lono wniosek z wezwaniem do Rządu do 
opodatkowania warstw dużo ZA: 
cych na rzeez szkolnietwa. 

Zostaje odczytana rezolucja, wyrażają- 
ea całkowite zrozumienie sytuacji w Kra- 
ju i.gotowość współpracy z Rządem nad 
odbudową demokratycznego szkołnietwa 
i jednocześnie domagająea się radykalnej 
poprawy warunków bytu nańczyeiełstwa. 

Wreszcie ob. kurator z zapałem prze: | 
mówił do zebranych, po 'kreśłająe ofiar- 
ną postawę iiajczycielst wst ı zapewniająę. 
że żądana: pomoc jest ju: w toku realt- 
zacji. Z. B. 
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Kronika wybrzeża 
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240.000 kg. RYB złowione na Baltyku 
w rejonie Gdańska i dawnego wybrzełżm 
polskiego -w sierpniu. Najwięcej płastug i 
wątłuszy,. są również i węgorze. Połowy 
odbywają się na 12 kutrach i 121 łodziach. 
Obecnie jest w remoncie 13 dalszych kut 
rów. (zm) 

1800 NAUCZYCIELI SZKÓŁ POW- 
SZECHNYCH potrzeba jeszcze w Gdań- 
skim Kuratorium Okręgu Szkolnego. Obec- 
nie jest już czynnych 33 przedszkoli i 800 
szkół powszechnych, 25 średnich, 10 zawo- 
dowych.i 571 kursów oświatowych dla do- 
rosłych. Młodzieży w szkołach jest 104.09? 
nauczycieli — 3169. (zm) 

W STOCZNENR 2 W GDANSKU mom 
tuje się obeenie 1200 traktorów przywie 
zionych statkami UNRRA. Będą one ro 
zesłane po stacjach. traktorowych w całyn 
kraju. Przy montowaniu pracuje około 20. 
osób. (zm) 

W PORCIE „KRÓLEWSKIM“ W GDAN- 
SKU odbyła się uroczystość oddania do u- 
żytku publicznego promu kolejowego, łą- 
czącego port z wyspą. Holm, na której znśj- 
dują się nieuszkodzone chłodnie, magazy- 


ny i urządzenia portowe. Uruchwnienic - 


promu, który przewozi 5 wagonów w cią- 
ku 10 minut, ma ogromne znaczenie go- 


zostały już naprawione. (zm) 

W SOPOCIE NIE MA JUż .ANI JED- 
NEGO NIEMCA! Ostatnia grupa Niemców 
odjechała dobrowolnie do Rzeszy 20 wrze- 
śnia. (zm) 

MORSKIE LABORATORIUM RYBAC- 
KIE wznowiło w Gdyni prace badawcze z 
zakresu analizy: pogłowia ryb użytkowych 
(zm) 

, NADMORSKIE. ZRZWSZENIE MŁ 


NARSKO - PIEKARSKIE zorganizowało 


się w Gdańsku w cgiu odbudowy zniszczo- 
nych obiektów, uzgodnienia pracy z wła- 
dzami i obrony interesów członków. Zrze- 
szenie zamierza zakładać szkoły zawodo- 
we, udzielać stypendia kształcącej się w 
tych szkołach młodzieży i fundować biblio 
teki oraz laboratoria branżowo - technicz 
ne. (żm) 


Delegacja Związku. Pracowników Miej- 
skich w Lublinie wraz z przewodniczą- 
cym W. R. N.-u ob. Petruczyniukiem zło- 
żyła wizytę wiceministrowi Administracji 
Publicznej ob. Zaritkowi. Celem. wynikłej 
konferencji było uzyskanie kredytów na 
„wypłacenie zaległych poborów pracowni: 
kom oraz uregulowanie na przyszłość 
spraw finansowych Zarządu Miejskiego. 

- Minister Zaruk przyrzekł przyjść z po 


wypełnia już dzisiaj poważne zadania w 
dziedzinie komunikacji. Z Mątw. nad 
Notecią do. Gdańska płyną  zmaczne 
transporty sody kaustycznej + przezna- 
;czomej na eksport. W górę rzeki prze- 
wozi się w chwili obecnej towary, dostar- 
'czone do naszych portów w ramach do- 


Pełowa pracowników miejskich 
wyjedzie na Zachód 


mocą w wypłaceniu pracownikom zale- 


= 


głych należności za m-c wrzesień i paz- 
dziernik. Co dotyczy sprawy uzdrowienia 
finansów samorządu, przewiduje się w 
opracowywanej, obecnie reformie podat- 
kowej przywrócenie kilku podatków ns- 
rzecz samorządu. Wiceminister Zaruk za- 

znaczył, że nie należy liczyć nadal na u 


Przerost administracji powinien być zlik 
widowany. Samorządy muszą ograniezy' 
administrację do stanu koniecznego. 
W Zarządzie Miejskim m. Łublina naj 
mniej 40 proc. pracowników jest zbęd 
nych. Przyczyną tego jest zatrzymani: 
w Zarządzie Miejskim wszystkich praco 


|wników z okresu okupacyjnego, nie u 
względniając właściwych potrzeb i moż 


liwości finansowych. Pracownicy ci, prze 
niesieni na Zachód do przemysłu czy te' 
do administracji, staliby się elementen: 
produktywnym, natomiast Zarząd Miej 


= 


40 dzieci; za mała ilość szkół średnich ski z'chwilą zwiększenia wpływów z prz ` 


— stąd protekejonalizm przy przyjmo- 
waniu uczni oraz za mała iłość wyższych | 
uczelni, które były dostępne Erika dia. 
wybranych. 

Jaż w iers dniach niepodległo 
ści Manifest PRWN-u proklamował ad- 
badowę szkolnictwa i bezpłatne nanczś- 
nie na wszystkich szczeblach. Do renli- 
zacji tych zamierzeń Rząd przystępuje 
obechie. A więc: w pierwszym rzędzie | 
roedudowana ma być sieć szkolnictwa 
przedszkolnego: dalej również obowią- 
zująca dla wszystkich idzie 8-kłasowa 
Szkota ogólnokszłałcąea (obecna Szkoła | 
średnia zmieści się w jej programie). Za | 
miast pien liceum pewstanie 3-letnia 


ce 
we wracśniu fabryką H. Cegielski 
pb o 


Ia lat więzienia 
za daueosieieistwo 
KRAKÓW, 11.X. (Polpress). Specjalny 
Sąd Karny w Krakowie skazał na 15 lat 
więzienia Alojzego Szczydła, wałksdeut- 
scha, który podezas okupacji gnębił lud- 
ność pałską, denunejująe ją do gestapo 


i dopuszezęjąc się na tym tle licznych 
szantaży. 


EES RAR świadczeń. 
` w mleku 


Rolnicy podkrakowsey odstawili w trze- 
cim kwartale rb. 114 proc, normy świad- 


czeń w mleku. NA. podkreślenie zasługuje | 


zę że wśród podmiejskich rolników prze- 
waże 


gospodarze , 
jedną tylko krowę, 


C Żyd” } ; } e s 
w stkich pracowników, została zwiększona o: 
6T-proc. Ponadto Zakłady Cegielskiego 


| wyremontowały we wrześniu sześć paro- 


drobni, posiadający 


staw UNRRA, których ilość przekracza 
„25 tysiąca ton. Na. górnej Wiśle prowadzą 
żeglugę dwa przedsiębiorstwa spółdzielcze, 


na podstawie koncesji, uzyskanych od | 


władz. Ponad 200 galarów znajduje się 
tam w ciągłym ruchu, przewożąc węgiel 
z Zagłębia do okręgu krakowskiego. Na 
'galej długości Wisły przewozi się również 
duże ilości płodów rołnych i środków spo- 
żywczych. Na. odcinkach Gdańsk — 
Warszawą i Gdańsk — Elbląg uruchomio- 
na jest regularna, codzienna, komunikacja 


tę i kanał Warta — Wisła — do Bydgosz- 
Ea O 
nień criach 1.000 ton Odcinek. Od- 
ry Kostrzyń — Brada: A 
szczony z resztek zerwanych mostów i ìn- 
inych przeszkód tarasujących koryto. Po-. 
zostaje jeszcze rozminowanie brzegów rze- 
„ki, aby Żegluga na tym odcinku. stała się 
zupełnie bezpieczna. 5 

| Władze polskie przejmują obecnie sy-_ 


fe Taki tak Mania 0 (Re | ARA 


niezwykle ważny dia zagadnienia eg zc 
kacji wewnętrznej okręgu mazurskiego. -. 


pasażerska. Odrę przewozi się stale trans- j 
porty węgla d» Wrocławia oraz przez War- | 


-dobro jednostki. (z) ` 


kazanych podatków, : zmniejszonyn 
stanie pracowników będzie mógł popra 
wić v* runki ich utrzymania. 


| W tym celu Związki Zawodowe w po 
rozumieniu z Zarządem. opracują pla 
przeniesienia wszystkich zsolnion] 
tereny zachodnie, zapewniając każdem 
odpowiednią pracę, oraz: mieszkanie. Cis 
głość pracy i pak AAA STRZ nie uł: 
gną przerwie. i 


w pierwszym rzędzie będą brani po: 


'znaczeni, muszą zrozumieć, że to zarz: 
dzenie jest podyktowane konieczności 


| gospodarczą uzdrowienia naszej admir 


stracji z myślą o przyszłości zarówno p: ' 


cowników jak i całego kraju. Trze zr- 


znmieć, że nie możemy utrzymywać na 


miaru pracowników, których nie mam 
czym wynagradzać, wówczas, gdy terer‘ 


rąk do pracy. 


| Wreszcie każdy musi pateni źe 
ramach dobra o; ogólnego mieści się tak- 


EDAT ESS 


zachodnie są pozbawione ARE. > 
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W trosce o zapewnienie dostawy energii 
elektrycznej dla potrzeb województwa lu- 
pelskiego (łącznie z miastami Lublinem, 
Zamościem, Chełmem itd.) w czasie nad- 
chodzącej jesieni i zimy, oraz w trosce o 
utrzymanie odpowiedńiego napięcia oświe- 
tleniowego — zwołana została z inicjatywy 


Gospodarka energetyczna 


GEZE%RAURFLSKA 


su jego użytkowania na okres jak najpóź- 
niejszy, Zjednoczenie będzie dostarczać 
energię elektryczną hurtowo dla Lublina i 
Zamościa do granie możliwości technicz- 
nych sieci wys. nap. i urządzeń Zjednocze- 
nia, tj. dla Lublina do 70 Amp. po stronie 
30 kV i dla linii chełmsko - zamojskiej do 


Zjednoczenia Energetycznego Okręgu Lu-|45 Amp. po stronie 30 kV Zjednoczenia. Z 


belskiego (ZEOL). konferencja S 
z udziałem  pęzedstawicieli Zjednoczenia | 
Lubzelu, Urzędu Wojewódzkiego, Elek- 
trowni Miejskiej w Lublinie i Elek- 
trowni Okręgowej w Zamościu, która po 
przedyskutowaniu ą wszelkich zagadnień 
technicznych, zwi ych z dostawą ener- 
gii elektrycznej dla potrzeb IFA 
uchwaliła co następuje: 

1. W celu utrzymania POZA do- 
stawy energii elektrycznej w rejonie, za- 
siianym przez sieci Zjednoczenia, koniecz- 
nym jest i nieodzownym zaopatrzenie w 
węgiel na okres jesienny i zimowy (od li- 
stopada 1945 r. do lutego 1946 r. włącznie) 
Elektrowni Lubelskiej i Zamojskiej. Jako 
niezbędne minimum zaopatrzenia węglo- 
wego uznano: dla Lublina po 1800 ton na 
miesiąc, dla Elektrowni Zamojskiej po 1000 
ton na miesiąc. 

Przy zapewnieniu dostawy powyższej 
ości węgla i*%spółpracy technicznej sie- 
ci wys. nap. i powyższych obu Elektrow- 
ni, Zjednoczenie będzie zdolne zapewnić do- 
stawę energii elektrycznej w „jesieni i zi- 
mie bez ograniczeń. W przeciwnym wypad- 
ku nastąpią ograniczenia w dostawie i spo- 
życiu energii elektrycznej, o czym mowa 
poniżej. 

2. Elektrownie . posiadają obecnie na 
składzie: Elektrownia Lubełska 1000 ton, 
Elektrownia Zamojska 700 ton węgla, z 
których to ilości muszą być bezwzględnie 
zatrzymane: dla Lublina 400 ton, dla Za- 
mościa 300 ton na wypadek całkowitego 
zatrzymania ruchu urządzeń elektrycz- 
nych, w celu zabezpieczenia w okresie mro- 
zów urządzeń kotłowych przed poważny- 
mi uszkodzeniami. r: 

3. W celu zaoszczędzenia obecnie posia- 
danych zapasów węgla i przesunięcia cza- 


chwilą dojścia obciążenia do powyższych 
wielkości Zjednoczenie zawiadomi obie 
"Elektrownie o konieczności uruchomienia 
ich własnych turbozespołów. _ 

4, Dla złagodzenia szczytów rannych i 
wieczornych Konferencja uważa za wska- 
zane, aby miarodajne władze zarządziły w 
możliwie najkrótszym terminie wprowa-* 
dzenie czasu zimowego, oraz wydały za- 
rządzenia co do czasu pracy w biurach, 
sklepach itp., mające na celu zaczęcie i za- 
kończenie pracy przy świetle dziennym: 

„5. Zjednoczenie, w porozumieniu z Elek- 
trowniami i za zgodą Urzędu Wojewódz- 
kiego, wyda odpowiednie zarządzenia, za- 
kazujące pracy wszelkich silników w go- 
dzinach szczytowego obciążenia. 

6. Konferencja stwierdza, że o ile do- 
stawy węgla w ilościach wyżej przewidzią- 
nyćh nie zostaną wykonane, wówczas o- 
n:ówiona wyżej współpraca Elektrowni z 
siecią Zjednoczenia straci realne podstawy 


i skutkiem tego może zajść konieczność 


7. Wszystkie wyżej omówione wysiłki, 
zmierzające do zapewnienia nieprzerwanej 
dostawy energii elektrycznej, opierają się 
na założeniu, że elektrownia w Stalowej 
Woli będzie nadał zdolna dostarczać, jak 
dotychczas, potrzebną ilość energii elek- 
trycznej do sieci Zj-dnoczenia. 

8. Konferencja wyraża niepłonną nadzie- 
ję, że miarodajne czyniki i władze, zainte- 
resowane w odbudowie, życia gospodarcze- 
go Lubelszczyzny, uznają słuszność powyż- 
szych postulatów i zapewnią ze swej s'o- 
ny jak najdalej pf. pomoc w ich zreali- 
zowaniu. 

Po zapoznaniu się ze stanem robót na 
budowanej przez Zjednoczenie linii 110 kV 
Stalowa Wola — Łublin, oraz biorąc pod 
uwagę dalsze . usprawnienie naszego trans- 
portu kolejowego, konferencja sądzi, że 
nadchodząca zima będzie ostatnią zimą 
kryzysu energetycznego na terenie nasze- 
go województwa. 


w Woj. Lubelskim Dojazd na Wystawę 


Poruszaliśmy już sprawę źle zorgani- 
zowanej komunikacji na tereny Wysta- 
wowe. Obecnie zamieszczamy ` znowu 
głosy czyteiników, których treść sięga 
poza złą organizatję, demaskując nadu- 
życia. Obsługa pojazdu bywa często wą 
stanie nietrzeźwym. Skutkiem tego zæ- 
szedł incydent, że załadowany samochód, 
udający się na Wystawę, wyładowano 
przed dowiezieniem, rzekomo z tej przy- 
czyny, że samochód zawezwano ną 
przywiezienie orkiestry. 

' Stwierdzono niezbicie, że za pobrane 
pieniądze za przejazd pasażerowie nie 
otrzymują biletów. Dlaczego PCK, który 
czerpie dochód z przewozu pasażerów, 
tak mało interesuje się kontrolą. Dlacze; 
go Dyrekcja Wystawy, która jest odpo- 
wiedzialną za przewóz zwiedzających — 
w tej ważnej akcji, związanej z Wysta- 
wą — patrzy na to przez palce. Pomija- 
jąc straty poniesione przez PCK, trzeba 
pomyśleć o odpowiedzialności za estrów 
czeństwo pasażerów. 


Od N.S. D. A P. na szubienice 
(Le Be) Wiesław Rygier vel Riiger mordowania Żydów w obozie odosobnfe- 


działał w czasie okupacji niemieckiej na 
terenie województwa lubelskiego jako 
volksdeutsch i członek niemieckie! for- 
macji zbrojnej Selbstschutz oraz konfi- 


zastosowania” jak najostrzejszych ograni- | dent gestapo. Wskazał on gestapo sze- 


czeń w zużyciu prądu aż do całkowitego 
wyłączenia pewnych miejscowości i okrę* 
gów. 


reg osób, obywateli lubelskich, jako czy- 
tających nielegalne gazetki, czym .spo: 
wodował ich aresztowanie. Brał udział w 


Małe przedsiębiorstwa | 
będą przekazane inicjatywie prywatnej 


Stosownie do okólnika ministra przemy- | nia. Branżowe nie zgłosiły swych zaintere- 


słu H. Minca, zostaje utworzona w Kato- 
wicach Wojewódzka Dyrekcja” Zjednocze- 
nia Przemysłu Miejscowego. Dyrekcja ta 
obejmuje „przedsiębiorstwa poniemieckie i 
opuszczone, znajdujące się dotychczas pod 
opieką Tymczasowego Zarządu Państwo- 
wego, co do których Centralne Zjednocze- 


Sala Świetlicy Związku Zawodowego Peczłowców Peowiaków 13 


Spółdzielnia Wyd. „CZYTELNIK” Del. Lubelska 


urządza dla swych członków dn. 13 km. o godz, I5-ej 


RECITAL, 


ŁUKASZA ŁUKĄSZEWICZA 
recytacje humor i piosenki 
przy fortepianie ELZBIETA WYSZKOWSKA 

Bilety wstępu do nabycia w Czytelni „Gazety Lubelskiej” 


sowań. Będą to przedsiębiorstwa zatrud- 
niające do 50 pracowników. 

Wydział Przemysłowy wspólnie z Tym- 
czasowym Zarządem Państwowym nad 
Mieniem Porzuconym i Opuszczonym usta- 
li, które z tych przedsiębionstw można 
przekazać osobom prywatnym w drodze 
wydzierżawienia. W konkretnych wypad- 
kach będzie to przeprowadzone po prze- 
dłożeniu przez reflektantów opinii zrzeszeń 
kupieckich oraz związków zawodowych. 
Decyzje o wydzierżawieniu wydaje powo- 
łana przez Tymczasowy "Zarząd Państwo 
wy speejalna komisja o charakterze spo- 
łecznym, w skład której wchodzą przed- 
stawiciele rad narodowych, związków za- 
wodowych, organizacji społecznych itp. 


(Polpress). |. 


nia.w Lublinie przy ul. Lipowej. Jako 


kierownik sklepu mięsnego w Lublinie | 


znęcał on się mad: kobietami polskimi: 


przychodzącymi do sklepu, Bił je pałką ` 


gumową i szpicrutą. Jako funkcjonariusz 
Zarządu Miejskiego w Lublinie prześla* 
dował furmanów i robotników szarwar* 
kowych, bijąc ich szpierutą lub pałką 
pó głowach. Jako wysłannik NSDAP nz 
powiat kraśnicki w związku z akcją kosis 
tyngentową prześladował miejscowych 


rolników, bijąc ich i grabiąc ich mienie 


Rygier wyłudzał od różnych osób, któż 
rych bliscy zostali uwięzieni, wysokie sut 
my pieniężne pod pretekstem spowodo+ 
wania zwolnienia tych osób. z y 
Sąd Karny w Lublinie skazał tego wys 
bitnego członka NSDAP na karę śmi 
Ponieważ Prezydent KRN nie wdaje 
z przysługującego mu prawa łaski, 
rok śmierci został w tych dniaćk 
konany. 


PTE 


e. r e. e 

Wojewódzki Zjazd 
W Lublinie miał miejsce Zjazd Aktywi- 
stów Polskiej Partii Socjalistycznej. W o- 
bradach wziął udział min. sprawiedliwości 
ob. Henryk Świątkowski, który umyślnie 

w tym celu przybył do Lublina, 
Zjazd zagaił przewodniczący W.K. P.P.8. 


Ż P. s. w ary 


Gdy Irma nareszcie zapłacze... 


H 

"Po, kobiecie, po jej moralnym 46 

i stanowisku jej w społeczeństwie, moż- 
na sądzić o fizycznym i moralnym zdro- 
wiu państwa, gdyż jej powierzyła -przy- 
roda wielkie dzieło rodzenia i wychowa- 
nia przyszłych obywateli. Przed sądem 
w Belsen stoi 19 kobiet przyłapanych na 
zbrodniach, do których i zwierzę nie 
byłoby zdolne. Przyjrzyjmy się trzem 
z tych bermańskich bohaterek. Joanna 
Bormann, 52-letnia bez jednego siwego 
włosa, ruchliwa jak małpka, wygląda 
tak, jakby z jej twarzy jeszcze nie ze- 
szła opalenizna od krematoryjnego pie- 
'», przed którym lubiła stać, nadsłuchu- 
jąc, jak skwierczy tam ludzkie mięso. 
Nie zabijała sama. Zajmowała się prze- 
tlądaniem ubrań jeszcze ciepłych od 
ciała właścicieli, którzy skręcali się tym- 
żzasem w konwulsjach w piecach gazo- 
wych. Ona również wybierała 


a silniejsze i przystojne — do publicz- 
nych domów dla niemieckich żołdaków. 
Specjalnie lubiła zaszczuć  wilczurami 
jakieś ponumerowane ludzkie istnienie, 
już niezdolne do ucieczki i niezdatne do 
prae gospodarczych obozu. ; 
Komisja sądowa wyświetliła przed -o- 


|skarżonymi film nakręcony natychmiast 


po zdobyciu obozu. Ta apoteóza staro- 
żytnej, uiemieckiej kultury przedstawia 
pośpieszny pogrzeb: 13 tys. trupów, któ- 
re .już straciły podobieństwo do ludzi. 
Oprawcy sami wynoszą trupy swych ò- 
fiar do wąwozu. Zda się trupim zapa- 
chem napełnia się sala sądu. Ale, gdy 
nagle rozbłysło światło elektryczne, o- 
becni widzą, jak Joanna Bormann zasła- 


nia ziewające usta. Ten film ją znudził. 


Obok niej na ławie oskarżonych sie- 
dzi Gerta Elert. Spojrzawszy na sędziów, 
blednie jak trup i pada zemdlona. P 


słabsze | myślała zapewne, że. z nią zrobią to sa- 


kobiety, kierując je na śmierć w gazach, |mo, co ona robiła ze swymi ofiarami. 


Przed Bóle przeszła ona naukę w 
obozach Ravensbrück, Majdanka i O- 
święcimia. Na chorobliwie bladej twa- 
rzy konwulsyjnie drgają wydatne, od u- 
cha do ucha szerokie, usta. 


Trzecia jest -z nich najmłodsza, Irma 
Gróse ma dopiero 21 lat. Jest to chłop- 
ka z Turyngii, która przeszła specjalną 
szkołę nazistowską. Blond włosy, staran- 
nie ułożone w loki i wodniste, wypukłe 
oczy, patrzące bez drgnienia, bezlitosne, 
jak pistolet przygotowany - do strzału. 
Ściągnięte brwi i zaciśnięte usta, na któ- 
rych błąka się cyniczny uśmieszek. Sa- 
mo spojrzenie tej kobiety mogło zabi- 
jać dzieci. Jest to Gorgona ucharakte- 
ryzowana ma Gretchen. W swojej katow- 
skiej karierze odznaczała się ona wymy- 
ślaniem nowych sposobów śmierci, 


czekającego samochodu więziennego, 
któryś z obecnych Niemców woła do 
niej: „Boisz się, Irmo?“ .Na co -pada 
przez zaciśnięte zęby rzucona odpo- 
wiedź: „Nie“: z 


W. chwili przejścia z gmachu sądu do. 


du udali się na zwiedzenie Wystawy 1 Tam- 
gów Lubelskich, 

W dalszym ciągu wznowionych obrad 
przemawiał ob. Petruczynik, przypomina» 
jąc o konieczności współpracy. PPS z im- 
nymi partiami. Zapoznano się również ze 
sprawozdaniami z poszczególnych powiae 


tów, odzwierciedlających działalność partů ` 


w terenie. Ze sprawozdań tych wynikało, 


O DRZE AE 


pracy, 

Na zakończenie Zjazdu odbyła się uro- 
czystość otwarcia świetlicy O.M. TURU 
mieszczącej się na Placu Bychawskim. 


Kredyt dla drobnego 


rolnictwa na Pomorzu 

Państwowy Bank Romy udzielił dia 
drobnych gospodarstw rolnych ra Pomo- 
rzu -kredytu w wysokości 6 milionów zło- 
tych na zakup ziarna i opłatę robocizny. 
Powyższa suma zostanie rozdzielona po- 


między wszystkie powiaty województwa; 


pomorskiego. Kredyt — udzielony na 
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Jutro. Edwarda — | 
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WAŻNIEJSZE TELEFONE i.. 
- Pogotowie ratunkowe s e s a> 
Straż ogniowa- « « « CE 
Porotowie ełektryczne „ray, Bok 
trowni Miejskiej « w.u. 


sz * 


Warsztaty wodociągowe i kanaliz. - 


Dyżurny "omendy Miasta MO. zr a], 
= Haberlau -+ Krak. Przedm. 2% . f 
3 Skrycki — Zamojska 23. Í «/ 


Wędkowski — Lmbartowska 16. 


| Z TEATRU MIEJSKIEGO 
i „Artyści“. Po dłuższej przerwie spo 
wodowamej urlopami wraca na afisz do- 
„ skonała sztuka w 3 aktach 5 odsłonach 
tj ebtórtej w premierowej obsadzie. Na razie 
OE T EEE ah Gd 
| W sobotę i niedzielę „Walący „się dom“ 
M. Morozowicz - Szczepkowskiej. 
Łmkasz ŁUKASZEWICZ — w niedzielę 
M o godz. 12-tej pó raz ostatni przed wyjaz- 
| dem do Krakowa Recital słowa, humoru i 
` piosenki w wykonaniu znakomitego recy- 
tatora Łukasza Łukaszewicza. 
* „NASZA ŻONECZKA'* — w niedzielę o 
godz. 15.30 ciesząca -się niebywałem powo- 
Śzeniem 3 aktowe; lekks komedia A. Hop- 


(AREK Ceny biletów od 5 do 40 zł. są już do 
Dy nabycia w kasie Teatru Miejskiego. * 
| Zniżki i passe-partout nieważne. 
EF: DOM ŻOŁNIERZA dziś i codziennie ak- 
| tualna rewia „Kociubiński i Kwasiborski“ 
i Pocz. o godz. 6.30. 
i „BEMOL“ TEAETR MARIONETEK. z 
powodu przygotowań do nowej premiery 
+ - baśni Andersena pt.: „Świniarek i Królew- 
+ pa“ przedstawienia w dnie powszednie zo- 
f stały zawieszone. Ostatnie. przedstawienie 
„Kariery Franka Żyrafy“ odbędzie się w 
niedzielę dnia 14 bm. o godzinie 12 i 17-ej. 
` WŁADYSŁAW WALTER > 
Irena Skwierczyńska, Hanna Perkowska, 
E. Chrzanowski, St, Radgowski (przy, for- 


tepianie) występują dziś i codziennie doj 


e niedzieli włącznie w sali kina „Apollo“ o 
KE: godz. 8 wieczorem. 

KINO „APO! e. Film najnowszej 
produkcji radzieckiej „BERLIN“. Nadpro- 
gram: Polska Kronika Filmowa nr 26. Po- 
czątek seansów: 13, 14.45, 16.30, 18.15. 

KINO „BAŁTYK. _ Od poniedziałku 8 
października br. wyświetla wspaniałą ko- 
medię - muzyczną prod. sowieckięj 3 

„SWIÑIARKA. I PASTUCH*, w TolL gł 
Maryna Ladynina, Włodzimierz Zeldin*i 
pas Mikołaj Kriuczkow. Nadprogram: Polska 
LE Kroniką Filmowa. nr 26. Początek seansów 
KES o godz. 15, 17, 19, w niedz. i święta dodat- 


miare apr err ge 


$o kowy seans o 13. 
KINO „RIALTO“ Polska . komedia 
` „Spórtowiee "mimo woli“, Nadprogram: 


i Polska Kronika Filmowa nr 28. Początek 
| ` ; seansów o godz.'13, 15, 17, 19, w niedzielę 
l - i święta dod. seans o godz. 11. 
j sę CYRK 

pod kierownictwem Br. Staniewskiego 
Cyrk Państwowy nr 2 daje przedstawie- 
F aia o bogatym programie w poniedziałki, 
f środy i piątki, o godz. 19, we wtorki, 
j czwartki i soboty o godz. 16 i 19, w nie- 
i dziele trzy przedstawienia o godz. -12 Św 
i proc. miś) o godz, kayah z) 
b 
Í 


| Pesgcam cadlowy 


na dzień 12 października -945 r. (piątek) 
6.45 Transmisja z Warszawy I. 8.00 Wia- 
domości lokalne, 8.10 Muzyka z płyt. 11.30 
Kącik „Wici“. 11.40 Komunikaty i ogło- 
szenia. 11.45 Muzyka z płyt. 11.57 Trans- 
misja z Warszawy I. 13.50 Przerwa. 15.00 
Wiadomości lokalne. 15.05 Felieton. 15. ej 
„Meliodie  óperetkowe. W podac ri 
Strauss, Zeller, Lechar (płyty). 15.25 Au- 
dycja literacka. 15.40 Kwadrans muzyki 
skiej w wykonaniu Gustawa 
Wolffa. 15.00 Transmisja z Wiwszawy I. 
22.00 Wieczorna mozaika „muzyczna. 23.00 
Pransnisja z Warszawy 1. 
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Sp. z ogr. odp. - 
Warszawa, Kożzykowa 39. 
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Redakcja i Administracja bahak 
rekcja 36-40. Buchalteria 25-88. W 
Redakcja nie zwraca. Punkty przyjm 


r EATR I KIN A _]| oraz solista Tomasz Dąbrowski 


Pt.:| zł), poszukiwanie rodzin i pracy — 3 zł 


ydz. Organizacyjny 38-38. 


 pólzienia 5 Wydawnicza „Czytelnik“, Drukarnia Nr 1 | Spółdz. Wyd. 


GAZETA LUBELSKA 


Kronika Miejska - 
ZAWIADOMIENIE 
Sekretariat Związku Zawodowego Dzien- 
nikarzy R. P,„ oddział w Lublinie, zawia- 
'damia, że rejestruje wszystkich dzienni- 


zg 


t| karzy, którzy obecnie pracują w dzienni- 


Kkarstwie, oraz tych, którzy. ukończyli stu- 
dia dziennikarskie, przed wojną pracowali 


| | w dziernikarstwie, a obecnie pracują w in- 


nych zawodach, lub też nie pracują. wcale. 
Zgłoszenia przyjmuje  rekretariat > Zw. 
Dz. codziennie w Redakcji „Sztandaru Lu-. 
du“ od godz. 13—14; Erokowekie Przed- 
mieście 62. * ZNP: 
: KONCERT SYMFONICZNY 
W SALI TOWARZYSTWA MUZYCZNEGO 
W piątek dnia 12 października o 
18.30 odbędzie się Koncert Symfoniczny, w, 
którym udział biorą Lubelska Orkiestra 
| Symfoniczna, Zygmunt Szczepański dy- 


| —— 


śpiew. W programie utwory Beethovena, 
Schuberta i Moniuszki. Bilety do nabycia 
w Księg. Z. Budziszewskiego, Krakowskie 
Przedmieście 29 i przed koncertem w To- 
warzystwie Muzycznym Kapucyńska p 
PODZIĘKOWANIE 
Kierowniczka i. dzieci żłobka Miejskiego 
w Lublinie dziękują artyście Teatru Miej- 
ao w Lublinie, p. Kondratowi Józefowi 
1 mowic za zebrane kwoty zł. 841.— 
cjatywy p. Kondrata z racji Jego wy- 
stępu wśród gości kawiarni, 
KOMUNIKAT 
W związku z częstym alarmowaniem 
Miejskiej Straży Ogniowej Zawodowej do 
'| pożarów nieistniejących, podajemy do wia- 
domości P. T. Obywateli m. Lublina, że 
za fałszywe alarmy Straży Ogniowej win- 
ni będą pociągani do  odpowiedzialności 
karnej. 
Komendant Straży 
ppor. poż. Mazurek. 


Fabryka Maszyn Ś 
i Kamieni Młyńskich 


G. KULIK Lublin- 


-Fabryka Wesoła 24, tel. 20-58 
Biuro Rusałka 3/5, tel. 26-36 


CENA OGŁOSZEN 

W tekście 25 zł za 1 mm szerok. 1 szpal- 
ty, za tekstem 15 zł za 1 mm szerokości 
1 szpalty urzędowe. 
Przetargi, nekrologi 10 zł za 1 mm sze- 
rokości 1 szpalty. 


Drobne — 5 zł za wyraz (najmniej 50 


za, wyraz (najmniej 30 zł). 
Tłustym drukiem 10Q9/, drożej, za ter- 


minowy druk ogłoszeń REGA nie 
odpowiada. 


[ OGŁOSZENIA URZĘDOWE | 
ATAA OOE RETIREI AIEE GIIYAMY ZZ T> ET KAR DOOR 


< PRZETARG 

Oddział Drogowy PKP w Lublinie ogła- 
sza przetarg nieograniczony na wykonanie 
robót z materiałów przedsiębiorcy na: 
1) gruntowną naprawę budynku ekspe- 
dycji towar: na st. Lublin. 
2) Naprawa baraku drewnianego dla u- 
rządzenia wars 
nowych na *  imblin. 
3) Wydo.. . 1 załadowanie na wagony 
części zmiszczonej kratownicy żelaznej (o- 
koło 70 ton) z mostu przez rzekę „Sanna“ 
'na km. 80.426 linii Lublin — Rozwadów. 
4) Wykonanie bocznego rowu odwadnia- 
jącego na km. od.27 do 35 odcinek Kra- 
śnik, objętość 2327 ms, na km. 57 odcinek 
Szastarka, objętość ms 487 i nia km. 74 i 75 
odcinek Zaklików, objętość m* 180. 
Bliższe szczegóły, wyjaśnienia i koszto- 
rysy ślepe, otrzymać można w Oddziale 
Drogowym Lublin, ul. Gazowa nr 8 i tam- 
eh sej git ofert, otwarcie których na- 
| sta w dniu 20 października 1945 r. 
5 zak 12. 

Cddziął Drogowy PRP ‘zastrzega sobie | 
prawo wyboru oferanta, 1518 


szi.atu naprawy wag wago- 


— 
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3) zaświadczenie z pracy w go-] DZICZKI jabłoni, grusz, jednoroczne kj pac 


spodarstwie, 4) skierowanie wydane przez dam. Lublin, Probostwo 21. 


Związek Samopomocy Chiopslziej, Organi- 
zacji Młodzieżowej lub Partie Polityczne. 
Informacji udziela i na kurs przyjmuje 
Wydział Oświaty Rolniczej przy Woje- — 
wódzkim Urzędzie Ziemskim w Lublinie, 
ul. Wyszyńskiego 11. O przyjęciu kandy- 
daci zostaną zawiadomieni osabiście. MA 


Urząd Wojewódzki Lubelski w zwiąskii 
ze skupem i premiowaniem zbioru ziół 
leczniczych, przemysłowych. i spożywczych 
podaje do wiadomości: 

Minister Rolnictwa i Reform Rolnych 
zarządzeniem z dnia 23 czerwca 1945 r. 

obowiązek zbioru ziół leczni- 


powszechnych, 
rolniczych, zawodowych oraz plantetorzy 
ziół są obowiązani do zbioru. 

Zbioru mogą dokonywać również i inne 
osoby. > 

Do skupu ziół upoważniony jest „Spo- 
łem“ Zw. Gosp. Spółdz. `R. P. poprzez 
punkty skupu przy- Spółdzielniach Rolni- 
czo - Handlowych. 

Zioła leczniczć, przemysłowe i KTORY 
cze dzieli się na pięć grup. 

Dostawca ziół po dostarczeniu ich do 
punktu skupu otrzymuje oprócz zapłaty w 
gotówce według cennika — premię. „Wyso- 
kość premii jest. uzależniona od grupy do- 
starczonych ziół, Tytułem premii wydawa- 
ny jest cukier, sól i nafta, — szkołom zaś, 
na ich żądanie — cukierki. 

Instrukcja Ministerstwa Aprowizacji 1 
Handlu z dnia 16 sierpnia zezwoliła na 
przyjmowanie, w ramach dostaw ziół — 
główek makowych. 

Makowiny (główki makowe) są produk- 
tem odpadkowym dła producenta, a rów- 
nocześnie niezmiernie ważnym surowcem 
dla produkcji alkaloidowych środków lecz- 
niczych. 

Produkcję w tym zakresie, podejmuje 
firma „Motor Alkaloida“ w Kutnie, lecz 
produkcja ta jest ściśle uzależniona od 
możliwości nabycia makowin.. Celem zaku- 
pu większych ilości surowca koszty 
transportu pokrywa sama fabryka. 

Punkty skupu ziół przy Spółdzielniach 
Rolniczo -- Handlowych, do których należy 
dostarczać zioła oraz główki makowe: 

Pow. Spółdz. Rol. - Handl. w Białej Pod- 
laskie, w Biłgóraju, w Chełmie, w Hrubie; 
szowie, w Kraśniku, w Krasnymstawie, w 
Lublinie, w Ląibartowie, w.Łukowie, w Pu- 
ławach, w Radzyniu, w Siedlcach, w To- 
maszowie, we Włodawie, w Zamościu. 


laskim, w Terespolu n/Bugiem, w Siedlisz- 
czu, w Żółkiewce, w Wysokiem, w Janowie 
Lubelskim, w Niedrzwicy, w Kocku, w Na- 
łęczowie, w Opolu, w Karczmiskach, w 
Klementowicach, w Międzyrzecu, w Koma- 
rówce, w Parczewie, w S$Sławatyczach, w 


Szczebrzeszynie. 
1498 


Naczelnik Wydziału 
Stanisław Orłowski 
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PIELĘGN KRKE i gospodynię samotne 
przyjmie Szpital w Gościeradowie powia- 
tu kraśniekiego. Utrzymanie, mieszkanie 
Szpitala. Krótkie dane listownie. 1527 
BUCHALTERKA poprowadzi . niedrogo 
księgowość sklepu, przedsiębiorstwa. Na- 
rutowicza 51 (sklep spożywczy). 1519 


| KUPNO—SPRZEDAZ | 


DOM TECHNICZNO - HANDLOWY ,DE- 
TE-HA*, Łódź ul. Narutowicza 42. Przyj- 
miemy reprezentację fabryk art. techniez- 
nych i chemicznych. Załatwimy dla klien- 
tów zamiejscowych wszelkie sprawy han- 
dlowe na „an Łodzi. Pierwszorzędne re- 
ferencje. 


OGRODNICY - Szkółkarze. Sprzedaje się 
tegoroczne pestki ałyczy. Kol. Lipniak (5 
km. od Lublina). Ludwik Skurowski. 1479 


DOBROLIN — Przedstawicielstwo. Skład 
Lublin, Królewska 3 (w podwórzu). 1487. 


Huta Lubartów produkuje butelki wszel- 
kiego rodzaju, butelki dla aptek, słoje 


i gąsiory. Zamówienia na miejscu w Hu- 


jcie i Zjednoczeniu Przemysłu Budowla- 
nego w Lublinie Cicha 6 Tel. 27-05. 1492 


WOJEWÓDZKI Urząd Ziemski w Lińblinie D DO SPRZEDANIA wózek głęboki dziecin- 


urządza w Zemborzycach Lublinem w 

| czasie — od 20 paździe a — do 20 li- 
stopada br. TI kurs dia kandydatów na kie- 

rowników gospodarstw w Ośrodkach Kul- 

tury Rolnej i Szkołnych. Nauka i utrzyma- 
: iale bezpłatie. Do podania na przyjęcie za- 

, uczyć należy: 1) własnoręcznie napisany 
HS żyziorys, 2) świadectwo ukończenia szko- 
przynajmniej rocznej rolniczej lub o- 


Uh ły, 


3 Maja 4, tel: Redaktor 'naczeln 


owania ogłoszeń: 1) Administracja „Gazety Lubelskiej” 


mojska 24, 4). Kiosk — Bychawska 67. 


„Czytelaik”. w Lublinie. 


y i jesionką męska, wzrost średni. Oglą- 
PiK MISA M 
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BARWNIKI anilinowe na wagę, gwaran- 
towane, do przędzy, tkanin i skór, Kolory- 
ty. Nigrosina wodna i tłuszczowa. Pasty 
do obuwia. Szellak. Papiery pakowe, tor- 
by, gilzy poleca K. STAMIROWSKI i Ska. 
Warszawa - Praga, Brzeska 17 a. 1524 


i 


| 


1467 |. 


Sława. 
Spółdz. Roln. - Handl. w Janowie Pod- |. 


szczyzna. "1525 


MAGIEL na miejscu kupię, - Oferty zgła- 
szać: Noworybna 2, m. 13. 1510 


SKLEP odstąpię. Wiadomość: Narutowi- 
cza TT m. 2, parter. 1 "1504 


WAPNO najprzedniejsze malarskie. "Wap- 
no do budowy wygoko procentowe. Kredę, 
gips, cement itp. poleca. po. przystępnych 
cenach Piotr, Skład wapna, Lu- 
blin, uł. Wodopbjna 1 (obolk.. OT 


A BM Z BEYER A CROWE: 2 Or "ndk 
DO SPRZEDANIA 2 kozy młeczne. Lub- 
lin, Probostwo 10 m. 4. » > | -« 1608 


żelazko gazowe, sprzęty. 
towicza 10 m. 2. Ogłądać od 9 do 18-tej. 


| ZAGUBIONE DOKUMENTY 


UNIEWAŻNIAM dowód, wydany przez 
PKP Radom w roku 1939 na nazwisko 
Olszewska Stanisława. 1513 a 


ZGUBIŁEM dowód PKP > swój i żohy i bi- 
let okresowy Puławy — Lublin, Stefan 
Hołożyński, gm. erik "kol. Miłocin. 

1505 


ZGUBIONO dowód osobisty oraz kartę re- 


jestracyjną, wydaną RKU Kraśnik, 
na nazwisko Chmielik Józać. 1511 


OGŁA: skutek 


OGŁASZAM niniejszym, że na 
działań wojennych i pożaru w dniu 21 lip- 
ca 1944 r. w Piaskach, zostały spalone mo- 
je dokumenty: metryka urodzenia, wyda- 
na przez Parafię św. Mikołaja w Krako- 
wie, metryka ślubu wydana przez Parafię 
w Gorlicach, świadectwo na drogistę, wy- 
dane przez Gremium Drogistów w Xraąko- 
wie. Władysław Żbik, ` 1517 


SKRADZIONO dokumenty na nazwisko 
Małysza Józef, zamieszkały w. Dąbrvwi- 
cach. 1521 


ZNISZCZONO zaświadczenie rejestracyjna 
z RKU Zanicść, z dnia 1.9.45 r. Niech: ja 
Jana. 1526 


UNIEWAŻNIAM izej. wymienione dok 
menty: legitymacja PKP, karta roz: 
nawcza, karta rejestracyjna RKU, rekli- 
macja RKU na nazwisko Pisarskiego Cze 
118 


| RÓŻNE | 

ZAMTIONIĘ "termon szczelny z klapą ma 

termon fajerkowy. iadomość w Redakcji 

gazety po pod „Maszynistka”, a 
PODZIĘKOWANIE 

Komenda Milicji Obywatelskiej m. Lub- 


fina tą drogą składa serdeczne podzięko- 
wanie Wojewódzkiemu Zarządowi Komite- 


tu żydów Polskich w Lublinie za nadesła=— 


nie gratulacji w dniu 7.X.1945 r., tj. w dniu 
święta Milicji Obywateiskiej, jak również 
za przyjście z pomocą w naturaliach przy. 
zorganizowaniu zabawy w tymże dńiu. 
Komendant Milicji Obywatelskie, 
- `m. Lublina 
L. Siekierzycki, ppor. 
PODZIĘKOWANIE , 

Komenda Milicji Obywatelskiej m. Lub 


lina niniejszym składa serdeczne podzię 
kowanie Dyrekcji Cukrowni w Lublinie za 


1514 


| udzielenie orkiestry swojej w dniu 7.X 


1945 r., tj. w dniu święta Milicji Obywateł- 
skiej, jak również uczestnikom orkiestry, 
biorącym udział w wyżej wymienionym 


święcie, czym przyczynili się do uświetnie- . 


nia i upamiętnienia tak ważnej rocznicy 
święta Milicji Obywatelskiej. 
ETS EAIN Milicji Obywatelskiej 
m. Lublina 


1515 L. Siekierzycki, ppor. 


ZWIĄZEK Inwalidów Wojennych R. P. 


Koło w Lublinie wzywa wszystkich inwa 


OKRĘGOWY Oddział T.U.R. w Lublinie 


przyjmuje wpisy na U: Pow- 
szechny codziennie od 17—18 do dnia 15.X, 
Krak. Przedm. 29, pokój 38. 1465 


DR WITOLD KLEPACKI wznowił przyję- 


ga l SE PRZ 


I piętro. 1485 


POSZUKUJĘ: pokoju Smobiowancgo tylko 


w śródmieścia. 

Krak. Przedm. 17. —__ 1501 

POSZUKUJĘ trzech pokdi oraz dwóch po- 

ad z kuchnią, z wygodami w. śródmie- 
Sciu. Pośrednict igre 


grosze- 
nie „Perfumeria“ $-to Duska 4. 1528 
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